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bist, skreślony przez frupa z kodzi. 


Szalejąca z rozpaczy warszawianka przyjeżdża do naszego miasta 


i wespół z policją szuka nieboszcz 


Łódź, 4 stycznia, 
Zamożny przedsiębiorca, p. Benedykt 
Rusiecki z Warsza może się po- 


szczycić, że obchodził Sylwestra w spo- 
sób wyjątkowo urozmaicony. > 
W końcu grudnia ub, r. wyjechał w 
sprawach han h do Łodzi. 
rew obietnicom, nie wrócił na 1-go 
stycznia do domu, by spędzić uroczysty 
wieczór w gronie rodziny, 
Natomiast pani Agnieszka Rusiecka 
otrzymała w ubiegłą niedzielę 
alarmujący list 
od męża. Oto treść tego dokumentu, 
Droga Jagusiul 1 


Siedzę 
w knajpie iegu ulic Konstanty- 
4 i | Zaetośniej 
Piję od kilku dni. Przepiłem 
przegrałem 
4 tysiące złotych. 


Na papier, który teraz trzymasz w 
dłoni, padają moje gorzkie by. Co zda- 
nie — wychylam kieliszek. Już wypi- 
łem nad tym listem siedem kufli piwa, 
osiem większych į wypaliłem pudełko pa 

ierosów. Po wrzuceniu listu do skrzyn 
i, strzelę sobie w skroń, Żegnaj! Jestem 
już zimnym trupem, Całuję twoje rączki 


i stopy: Twój k 
wój Benek, 


Po otrzymaniu listu, p. Rusiecka wsia 
dta do pierwszego pociąśu i 
zjawiła się w 
Przedewszystkiem ` zaalarmowała 


Ucieczka 


idle 
gwiazdy filmowej 


do... Otwocka. 


Czternastoletnia Halinka Ł., żamiesz 
kująca przy rodzicach w Warsżawie, 
dłuższego czasit marzyła o karierze iil- 
mowej. , 

Po głowie dziecka poczęły snuć się 
aajrozmaltsze projekty. Ekran, karjera, 
sława zagraniczna. Był to szczyt ma- 
rzefi dziewczynki 

W końcu Halinka postanowiła dopiąć 
celu į ptzy bofmocy dwóch nieznanych 
dotad- młodzieńców opuścić dom rodzi- 
cielski, udając się w świat po laury. 

N dzień Nowego Roku, kiedy prze- 
brzmiały sylwestrowe echa jazzband 
ów i ztnęczone rzesze legły w głębokim 
śnie — Halinka spakowała swą gardero 
bę. zabierając biżuterję oraz 120 zł. go- 
tówką i opuściła dom rodzicieiski. 

Zaalarmowano policję i w kilka go- 

„dzin dowiedziano się, że Halinka znaklu 
je się w Otwocku, dokąd przybyła sa- 
mochodem do Zbigniewa G. b. urzędn.= 
ka kolejoweto, mechanika tamtejszego 
kina. — Dlaczego podróż Halinka żagra- 
nice skończyła się na Otwocku. wogóle 
Miższe okoliczności, narazie nieustalote 


Jakto? więc czy zabity jest „Czer- 
wońtiym Błaznem*, czy też nie? 

— Nie wiem, panie komisarzu, ponie- 
waż nigdy twarzy „Czerwonego Bła- 
ma“ na oczy nie widziałem... 


„CZERWONY BLAZEN“. 


już i 


skronią. 


wszystkie komisarjaty, Nigdzie trupa z 
przestrzeloną skronią nie znaleziono, 
— A możeby tak zajrzeć do knajpy? 
— zaproponował jeden z policjantów. 
zpaczona niewiasta 


udała się na róg l 


yka z postrzeloną 


Konsłantynowskiej i Zachodniej, gdzie 
znalazła ukochanego Beniusia. 

Był wstawiony į to tak gruntownie, 
że musiano go wynieść do samochodu, 
Małżonikowie są obecnie w Warsza- 


wie, 


podejrzany o spółudział. 


Międzynarodowy kasiarz Szewczyk 


we włamaniu do Banku 


Dvskontowego 


został areszfowany na granicy czechosłowackiej 


Warszawa, 4 stycznia. 


W sprawie podkopu i włamania do 
skarbca Banku Dyskontowego w War- 


sprawy wykrycia sprawców podkopu 


szawie dokonano wczoraj nowych are-|boty podkopowej. Za liczne wyprawy 


sztowań. 

Z miejscowości granicznej Piotrowi- 
ce fa drodze do Czechosłowacji, nade- 
szła wczoraj depesza, iż schwytdhb 
tam - | 

dwu kasiarzy warszawskich 
Stanisława Szewczyka i Marjana Danie 
lewskiego w czasie usiłowania przekra- 
dzenia się przez granicę. Przy Szewczy 
ku znaleziono 

kilkadziesiat tysięcy złotych 
w walucie polskiej i zagranicznej. 

Obu zatrzymano do dyspożycii poti- 
cii stołecznej, 

Aresztowanie Szewczyka posiada dlą 


kasiarskie we wszystkich niemal kra- 
jach Europy odsiadywał już więzienie w 
Niemczech, Austrii i Francji. 

Bezpośrednio po wykryciu podkopu, 
kierownicy policji śledczej orzekli, „iż 
jest to robota w stylą Szewczyka”. 

Sprytńcgo kasiarza nie było już wte- 
dy w Warszawie. 

Władze prowadzące śledztwo, nie są 
jednak skłonne do przypuszczeń, 
iż Szewczyk był łedynym twórcą i wy 
konawcą niezwykłego przedsięwzięcia. 

Pod nazwiskiem Markowicza ukry- 
wa się, zdańiem władz śledczych, wyra 
finowany włamywacz cudzoziemiec. 


Tragedja 70-letn. dozorcy Juljanowa. 


ódź, 4 stycznia. 

70-letni dozorca nocny folwarku Jul 
janów, Stanisław Jóźwiak, gorąco miło- 
wał swą małżonkę, z którą spędził wię 
kszą część swego życia. Małżeństwo to 
stanowiące zawsze wzór dla wszyst- 
kich ich sąsiadów, nie rozstawało się 
nigdy z sobą i nigdy nawęt najbłahsza 
sprzeczka nie zakłóciła ich sopkoju do- 
mowego. 

Przed niejakim czasem Jóźwiakowa 
umarła. Po śmierci swej żony, Jóźwiak 
podupadł zupełnie na duchu. 

Stracił humor, chęć do pracy i zamiy 
kał się w swem mieszkaniu, nie chcąc 
widywać się z znajomymi. 

Gdy niektórzy sąsiedzi próbując go 
rozweselić, zapraszali go do siebie, od- 
powiadał im zwykle ponuro. © , 

— Moje życie skończyło się z chwi 
lą, gdy ona umarła. Dajcie mi spokój. 

To też przestano go wreszcie odwie 
dzać i Jóźwiak żył w swym domku sā- 
motnie z nikim się nie widując. - 

Ponieważ wczoraj wieczorem Jóź- 
Wwiak, który był dozorcą nocnym, nie 
stawił się w folwarku ndano się do jego 
mieszkania, by zobaczyć, co się z ñim 
stało. 

Na usilne kołatanie do drzwi wejścio 
wych, nikt nie ódpowiadał, więc wywa 
żono je. 

Gdy dóstano się wreszcie do wnętrza 
mieszkania, z ust obecnych wydarł się 


a okrzyk przerążenia. 


Na podłodze w stanie  nieprżytoju- 
z 


od| Zrozpaczony Śmiercią żony, zadał sobie cios siekierą 


nym leżał Jóźwiak. Z rany na głowie 
spływała mu wąska struga krwi. 

Obok leżało narzędzie samobójcy — 
siekiera, którą zadał sobie cios. 

Lekarz pogotowia, ocucił go po dłuż 
szych zabiegach. Jóźwiak 
słabym głosem: 

— Nie mogę żyć bez mej żony, DO- 
stanowiłem się zabić... 

CZGPZEZA WODWYKOA SZT SOWYW OR SEENA 


Obywatele ausirjacey 


` bandytami we Francji. 


Paryż, 3 stycznia, 
Policja aresztowała obywat. attstrjac- 
kich, którzy zotganiz. bandę złódziejską 
iod kilku miesięcy grasowali na terenie 
Francji. , 
Banda ta dokonała przeszło 20 napa- 


dów. 
Miljon koron 


zdefraudowali urzędnicy 
w banku praskim. 


Praga, 4 Stycznia. 

W banku kredytowym ujawniono szé- 

teg malwersacii dokonywanych przeż 

urzędników. Straty banku  wyno- 
szą kilka milionów koron. 

Policja aresztowała 8 urzędników 

podejrzańych o współudział w tych ma- 

chinaciach. 


pierwszorzędne znaczenie. Jest to znany 
kasiarz międzynarodowy, specjalista ro- 


oświadczył 


liwie poranionych osóh 


zastało pogotowie po wiel- 
kiej bójce nà ulicy Napiór- 
kowskiego. 


Łódź, 4 stycznia. 

tWczóraj w godzinach wieczornych 
13 komisarjat policii zaalarmowano wia 
domością, iż w bramie i na podwórzu 
dómu przy ulicy Napiórkowskiego 3 
rozgrywa się formalna bitwa, w której 
bierze udział większość lokatorów tej 
kamienicy, uzbrojonych w noże i tępe 
przedmioty. 

Kilku policjantów udało się niezwła 
cznie na miejsce wypadku. Już przed dò 
mem usłyszeli piekielne wrzaski, jęki i 
wzywania pomocy. Bójka miała się już 
ku końcowi. : 

Na żiemi w bramie leżało kilka osób 
pobitych tak dotkliwie, iż konieczną 
była natychmiastowa pomoc lekarska. 

Pozostali uczestnicy bójki, którzy 
rówiież doznali ran, o własnych siłach 
powiekli się do domu. 

Zawezwane pogotowie udzielib po 
mocy dziewięciu osobom, mężczyznom 
i niewiastom, którzy zostali pobici w 
czasie bójki, 

Powodów awantury dotychczas nie - 
udało się policji dokładnie ustalić. 

Większość nczestników krwawych 
zapasów była bowiem kompletnie pi- 
jana, pozostali zaś składali Sprzeczne 
zeznania. 

. Najprawdopodobniej awantura wyni 
kła na tle sporów sasiedzkich. 


Rewolwer W rere KADIIONA 


Przykre zajście w dancin- 
gu warszawskim. 


Warszawa, 4 stycznia. 

Przykry fakt wydarzył się w nocy, 
z hiedzień na pomiedziałek w restauracji 
„Emipire'* na Krak. Przedm. 7. Jeden z 
obecnych na sali gości, jak się okazało 
kapitan rezerwy poprosił do tańca pa- 
nienkę siedzącą w towarzystwie studen 
ta. W tańcu kapitan uczynił swej tan= 
cerce propozycię podobno uwłaczająca 
czci kobiety. i 

„ Wróciwszy db stolika, obrażona zwis 
rzyła się towarzyszowi z przygody, jd: 
ka ją spotkała. 

Student, stając w obronie swej towa- 
rzyszki, zwrócił kapitanowi Uwagę na 
jego zachowanie się, w odpowiedzi na 
co kapitan zareagował czynnie. j 

W jednej chwili muzyka iee 
grać i na sali powstał popłoch, w czasię 
którego wywtrócono kilka stolików. 

Gdy w ręku kapitana ukazał się rea 
wolwer, przetażońe kobiety zaczęły się 
kryć za filarami. Po kilku minutach nad 
szedł wreszcie policjant, który zajście 
złikwidował, na szczęście bez przy=. 
krych następstw. Sporządzono jednak o 
niem protokół w 1 komisarjacie. 


a a | - 

Łódź na. filmie. 
Wytwórnia „Slinks* rozpo- 

czyna wkrótce zdjęcia 

z „Ziemi Ubiecanej* 
Reymonta. 

Dyrcktor wytwórni „Sfinks“ p. AlBe 
«sander Flertz oświadczył w wywia- 
dzie, udzielonym przedstawicis: oi jed 
dego z pism warszawskich. | 

— Z kotem marca przystępiujz d0 
realizacji „Ziemi Obiecanej“ Reymonta. 
Fiim ten chcę wykonać z całym piożyż» 
mem dla tego arcydzieła literatury pol: 
skiej i jego autora. 

— Kogo zamierza pan dyrektor za- 
angażować do roli czołowej? 

— Junoszę - Stępowskiego. Jest to 
aktor, który zawieść nie może. W ro- 
lach pozostałych najlepsi artyści polscy. 


Poo 


„. Największą sensacją, która jak- 
mgła otaczała osobę „Czerwonego 
Błazna* było, że nikt w stolicy nie wie- 
dział, kim jest ten znakomity komik- 
humorysta, wykpiwałący życie ludz 
i życie miasta... 

„CZERWONY BŁAZEN”. 


Bo SsC 3-4 


tylko był 


— feudalne zastąpiono monarchją konsty- 


) nić 


r , jk w PW A mni M 


wielkim, jak ojciec jego, Mutsuhito, pod 


starszego Hinohito, 


Umarł król! Niech żyje 
król! 


Po śmierci mikada. 


Dzienniki angielskie 

wyrażają się jaknaj- 

lepiej o zmarłym ce- 
sarzu. 


Mikado ;apoński Yoschihito ył 
Właściwie nie- należał już do żywych 
od 1921} roku.. Pewnego dnia listopado-: 
wego rrzedos'ała się do wiadomości 
publicznej strzeżona ‘dotąd pilnie tajem- 
nica, że mikado: cierpi:na nieuleczalną 
chorobę umysłową. Odtąd tytularnie 
«cesarzem Japonii; rejencię 
sprawował następca tronu Hirohito. 

- Dzienniki angielskie poświęcają zma 
głemu. cesarzowi  Yoschihito gorące 
„Wspomnienie, sławiąc: go za to, że enro 
peizował i modernizował kraj wscho- 
dzicego słońca. Nie był wprawdzie tak 


którego rządami złamaną została potę- 
ga możnowładców japońskich, a rządy 


tucyjną — ale otrzymawszy -europej- 
skie - wykształcenie, prowądził dalej 
dzieło swego poprzednika, dbając głó- 
ta o rozwój techniki w Japonii, 

- Jakó trzeci z kołeji syn cesarza Mu- 
nie spodziewał Się: 'Yoschikito,: 
że zasiądzie na tronie. Dopiero pó śmier. 
či starszych braci w 1887 r. przęzfńiaczo 
no ge na następcę tronu. Był też pierw 
szym z pośród 22 władców. Japonii, któ! 
ry przy zawarciii 
śluby, że nie pojmie 
małżonki. 

Przękonał też starą Gadycję japoń- 
ską, żć mikadzie i członkom 4d rodzi- 
dy nie wolno opfńścić Japonii. Syna- naj- 


nigdy DORE 


następcę tronu. wysłał: w podróż do Eu- 
ropy ipodróż planowaną była w'1913 
roku), ale niespokojne czasy, a potem 
wybuch wojny światowej, sprowadziły 
odwłohę i podróż ta przyszła dapiero 
do skutku wł921 ro). — Drugiego syna 
wysłał Yoschihito na studja uniwersy- 
tęchie do Oksfordu w Anglii. 

Rządy Ycschihito nacechowane były 
umiarkhowaniem. Ale Japonię raz wraz 
nawiedzały nieszczęścia. 

Wprawdzie wojna światowa spra- 
wiła, że Japonia rozszerzyła swoje te- 
rytorjum, zyskawszy. Tsingtan i _ nie- 
miyckie kcionie łącznie z wyspami Ka- 


_rolinam! i chińską linią kolejówą w dzie! najpierw wzmocnić lira. 


dzictwie po Niemcach; 
w Chinach 


lecz zamieszki. 
nie pozwoliły wyzyskać 


małżeństwa  złożył| 


przeznaczonego nal” 


nakd angielskiej, iż prowadzi się tylko pracę 


CZE + 


w siajotiższych dias SpUSZEŻOHŃY | będzfelia wodę n ki eA D ES E śwtała : Rodney* 3 Aay d. mary- 
„nad montażem „uzbrojenia, — Widzimy ia większej, fotografii na- 
: zei tado wanie, lednej Tuty siipra przy „POMCAY dźwigu. 


Daligo na kawalerów! 


Hasło fo rozirzmiewa obecnie- po całych Włoszech, 


budząc wśród jednych radość i. satysfakcję, wśród. 
| drugich—smutek i powątpiewanie.. ARR * A 


By zwalczyć drożyznę, chce faszyzm 
By wzmocnić 
lira, szuka oczywiście najrozmaitszych 
źródeł dochodów. I jako calkiem nowe, 


to może- przestać być kawalerem ten, 
kto stał się ojcem, a trwa jednak w. bez 
żenności: . =: 


Słowem, mamy kwealoczi EREIN 


tych zdobyczy, a zdobyte kolonie za-| ti ewyzyskane dołąd źródło, odkrył opo- miczem nie. spaczenych, obchodzący ch 


i ostrzy ly tylko konflikt z Ameryką, któ- 


„rej 'hajnowsza polityka emigracyjna mie 
rzy przedewszystkiem w Japonię. Naj-| 
straszniejszy cios spotkał kraj wscho- 
dząćego słońca podczas _katastrofalne- 
gó trzęsienia ziemi 1 września 1923 r., 
kiedy to w gruzach legła stolica, a pod 
czas katastrofy postradało życie krocie 
tysięcy osób. . 

- Mikado Yoschihito nie był dzieckiem 
szczęścia. Urodzony 31 sierpnia 1879 r. 
jako wątłe niemowle, nie wróżył dłu- 
giego życia. Gdy podrósł, lekarze za- 
lecili mu wędrówki piesze po wsiach. 
Zyskał wtedy wśród wieśniaków ogro- 
mną popularność Wbrew oczekiwaniu 
nie umarł w młodym wieku. Ale od et 
młodzieńczych cierpiał na chorobę móz| 
gu, której ofiarami padli jego starsi 
bracia. 


. Następca tronu Hirohito, 


dać wszystkie zalety: wielkiego Mutsu- 
ita Urodzony w 1901 roku, liczy więc 
ahecnie lat 25, Dnia 9 września 1912 r. 
żamiarowany został uroczyście następ- 
cą tronu. W roku 1924 poślubił księż- 
niczkę Nagako, córkę jednego z byłych 


Roa 
jest do swego dziadka i zdaje się posia- 
możnowładców japońskich, 


atkowanie.., kawalerów. - 

Każdy, kto jest kawalerem, będzie 
pae podatek specjalny. Lecz kto jest, 
kawalerem? Czy tylko ten, co może, 
m.eć żonę, lecz nie chce jej mieć, czy |. 
także ten, co nie może jej mieć, -choćby 
może nieraz chciał ją mieć? 

Czy jest nim kanonik w lśniących la 
kierkach ze wspaniałemi kokardami lub 
franciszkan'n bosy? Czy jest nim mło- 
dzieniec, którego wytężona praca star- 
czy "właśnie, by zapewnić byt zniedołę- 
żniałym rodzicom lub.niedorosłemu ro- 
dzeństwu? 

Definicia kadalerstwa jest tedy, jak 
każda definicja, n'eco kłopotliwa. Nie 
dość wiedzieć od Arystotelesa, że. defi- 
nitio fit per $enus prox mum et differen- 
tiam specificam, O oznaczenie rodzaju 
najbl’ ższego Oczywiście nie trudno, jest 
nim bezżenność, 

Natomiast sprawa różnicy = swoistej 
komplikuje się: która, czy którę z mo- 
żliwych licznych form bezżenności wcho 
dzą tu w rachubę? W toku dyskusji nad 
kawalerstwem wyłoniło się „bowiem na 
dob'tek jeszcze pytanie, czy nie należy 
za kawalera poczytywać także tego, któ 
ry wprawdzie ze słrachu przed podał- 
kiem ożeni się perfidnie, lecz nie będzie 
miał dzieci. 

Czy kawalerstwo nie koriczy się mo- 
że dop'ero tam, gdzie zaczyna się 0 co- 
stwo? Ponieważ zaś do ojcowstwa nie 
jest koniecznie potrzebna żona, — prze- 


„około żony i dziecka, jak dja 


wod święconej, Dalej kawa erów z.Żo- 
'ną, tbi bez dziecka, wreszcie kawaje- 
rów z dz.eckiem, a bez i żony, ję 

Niech sobie z „kłebiącym | się tym ba. 
łaganem kawalerów, żon i dzieci daje 
|radę prawodawca, „gdy podatek będzie 
miał wejść w życie My zaś, nie 'ezijąc 
się dość kompetentni w tej sprawie, wo 


limy trzymać się maksymy, wyrosłej z 


prastarej mądrości Bliskiego czy. Dale- 


kiego Wschodu, takiegoż Zachodu, Po- | 


łudnia i Północy, że kawalerem jest. ten, 


leżnie od tego, czy ma jedną żonę, czy 
harem, czy jedno, czy stado dzieci, czy 
ma je za pośrednictwem żony i pareou; 
czy poza żoną i. haremem, < 

I(że"nie;tych, co chcą, . a nie mogą 
lecz tych właśnie, co mogą, a nie chcą, 
ma wkrótce dosięgnąć cały, ry. Ha pra- 
wa; ©. eszymy sięz całego serca. Bo któż 
by się nie cieszył? Któż życzy. w goune 
cie rzeczy dobrze kawalerowi? 3 

Czy może matka, mająca, córki lub 
siebie na wydaniu? Na pierwsze: wej- 
rzenie jakoby mu. Szprzyjała. Lecz „gdy 
tylko zwietrzy, że jest to taki, co” to ab- 
solutne pod żadnym Warunkiem Czy 
pretekstem nie-chce i chcieć nie będzie 
— wtedy przeklina jego kawalerstwo. 

Dama taka -nie ceni tedy właściwie 
kawalerstwa jako ta kiego, jeno raczej | 
wprost możność  sprzeniewierzena się 


mu. Czy miał może choć krztę szacunku 


eł około. 


kto może a nie chce — całkiem ñieza=:] 


dla kawalerów Likurg, ten sok mąż 
stanu; który uznawał w swojem państwie 
tylko takich; "którzy muszą chcieć, czy 
chcą czy nie chcą, gdy tylko „mogą? 
*Nieżyczliwić. odnószą „się do kawale- 
ra i takie flary APA > społecznego, jak 
‘moralista i.bigjenista, Gdy kawaler s 


„da tołdy. Wenerze, wsiadają mu na skó. 


rę moraliści — nie wszyscy, lecz bardza 
liczni, 

‘Gdy tychże. kołdów. aibj akad, SUSZĄ 
mu głowę higjen'ści-— nie „Wszyscy, lecz 
niemniej liczni, Kawaler winien tedy 
„być jakąś niężwykłą. istotą, zawisłą: jako 
by stale. między:niebem. a ziemią, 

Może więc i Dante miał w gruncie 
rzeczy kawalerów na myśli, gdy w. przed 
siónku piekła lokuje . „te dusze mizerne, 
„które bez hańby żyły i i bez części... nie- 
bo ich nie chce, a piekło ich wyklucza” 
— choć pozornie odnosi te słowa, głów 
nie do pewnej kategorji samolubnych a- 
niołów, którzy. nie. byli, „ani zimni, ani 
gorący", nie zasługujący. załem nawet na 
przyzwoitą karę piekielna, j jeno na lekce 
ważące pominięcie, na pogardliwe: guar 
da e passa! - 

Lecz dajmy ER dalszym wylicza« 
niom wrośów lawalerstwa. Rejestr ten 
byłby zbył długi A vox. populi , to po- 
twierdza: na wieść o, podatki wszyscy 
się cieszą, wszyścy się "Wesela. | żewsząd 
rozłega się ochoczo a Pęk dagli al 
celibo! - Eas 

Dal'so na kayjaleral I nie dziwiłbym 
się, gdyby do tego: chóru: ogółnej radości 
przyłączyły się również I same ollary — 
jako że im. w gruncie rzeszy nie pożosta 
je nic lepszego do zrobienia. 


-— Dużo nawał: daa aiia wcz0. 


raj kosztować ta kolacja, na BÓR pan | 


zaprosił pannę Halinę... 

— Tylko dziesięć złotych... 

— Tak mało?... 

— Tak... Bo ona nie miała wiecej pie- 
niędzy przy sobie... 


Kim, ginie, iki n 


Jak spędzili wczorajszy 


dzień panowie złodzieje. powóz został rozbity, a 


Łódź, 4 stycznia, 


Do składu - tytoniowego Gieńowefy 
Aniołkiewicz przy Bałuckim Rynku 5 
zakradli się złodzieje, których łupem pa 
dły wyroby tytoniowe wartości 1000] 
złotych. Wdrożono za mimi pościg. 


Ferdynandowi Benke skradziono wa 
ge węglową z podwórza ' domu- przy 
ulicy Piaseczuei 6, wartości 300 zł. 


Woieiechowi Korzutówi, woźnicy ka! ką” 


sy chorych skradziono z wozu ;kożucz 
wartości kilkuset złotych, będący włas- 
nością instytucji, w której pracował. 


Łeonowi Frenklowi skradziono z 
przedpokoju iego mieszkania przy ulicy 
Andrzeja 46 palto wartości 500 złotych. 


Abramowi Adlerowi skradziono ze 


staini przy ulicy Wesołeż 1i chomonto, 
wartości 200 złotych. 


= wo „gg. fa — 


EXPRESS 


M 


— Uważaj na Wez, 356% on nie 
uciękł z bagażem!... 
PSE 
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WIECZORNY?. 


Dd gałganka « 


do... gaiganąj 


. Przypadkowo zn hier zwęglony gatganey ' 
przyczynił się; 


do wykrycia podpalacza. BA. 


Łódź, 4 stycznia. 

Ferdynand Feder, gospodarz we wsi 
Podziewice powiatu łaskiego, przechó- 
dząc pewnego dnia w pobliżu stodoły, 
należącej do Edwarda Millera, zauwa- 
Żył, iż wydobywają się z iej wnętrza 
kłęby dymu. 

Zaałarmował więę natychmiast są- 
siednich gospodarzy i dzięki ich energi- 
|ęznei akcji ratunkowej w ciągu krótkie 
go czasu pożar Uraszono. 


[Express międzynarodowy 


najechał na powóz spółwiaściciela pabianickiej 
„Dobrzynki”. 


fowarzystwo jadące nim 


niegło kofurhowanii. 


Pabjanice, 4 stycznia. 


Na przejeździe kolejowym w Pabjani 
‘cach miał miejsce nieszczęśliwy wypa- 
„dek, sión tyłko dzięki cudownemu zbie 
„gowi okoliczności, nie pociągnął za sobą 
tragicznejszych następstw. 


Współwłaściciel fabryki „Dobr 
p. Hadrian wraz z rodziną po półno 
cy powracał do domu, W chwili, gdy 
wjechano na przejazd kolejowy z mro- 
ków nocy nagle wyłonił się pociąg. Po- 
ciąg ten wcześniej nie mógł być spostrze 
żony z powodu. znajdującego się tuż przy 
przejeździe zakrętu. . i 


Na widok niebezpieczeństwa wożni- 
ca z przerażenia stracił rzytomność, 
skutkiem czego, miast odciąć konie i, 
szybko POBEBAO | usiłował je cofnąć. 


——— TJ. mA 


-| szczętnemu rozbiciu, 


Ów moment ziektecydwania wystar- 
czył, by 


szło do katastrofy. 
* Pędzący z yA ea Trai szybkością 
express nie PYRSŁOWOWI z całych sit. 
u tylną część powozu. 

' Skutkiem Beaster „powóz uległ do- 
A £ znajdujące się w 
nim towarzystwo jak z procy w nę- 
ło-do rowu. To lariek aiae 
cych od POD następstw zderze 
nia. 


wierzchownych obrażeń ciała nie od- 
niosła poważniejszych ran. 

' Tu zaznaczyć należy, że wyż. wy- 
mieniony przejazd kolejowy nie posiada 
ochronnej barjery, 
| znaków. 


Wmi winti pian Zbrodnicze - ręce działają. 


Pięciu napastników rozprawiło się bestjalsko 
z dwoma obywatelami. 


w trzech domach mieszkal- 
nych. 
Łódź, 4 stycznia. 
Wczoraj miały miejsce trzy.pożary 
w domach mieszkalnych. 
W domu przy ulicy Jułhusza 28, wsku 
tek wadliwego urządzenia komina zapa- 
lita się belka. Pożar na szczęście :spo- 


strzeżono w porę i zawezwano niezwło- 
cznie straż ogniową. 


Przybyły H oddział straży po kiiku- 
nastominutowej akcii ratunkowej zdołał 
og'eń całkowicie ugasić. Wskutek poża- 
ru uszkodzony został dach kamienicy. 
„Straty niezbyt znaczne. 


-  Wydomu przy ulicy Nowo-Cecielnia- 
hej, 7, w mieszkaniu Fałei Budner, po- 
wstał pożar wskutek wadliwej budowy 
pieca, Zawczwany | oddział straży: o- 
„gnioweł; sthnnił ogień w zarodku, jed- 
- nakżę: po kiku godzinach z mieszkania 
tego ponownie poczęły się wydobywać 
kłęby dymu, wobec czego znów zawez 
wano straż ogniowa, 

Ttym razem po kilkunastominutowej 
- akcji ratunkowej pożar stłumiono. 

Straty minimalne. 

"W. mieszkaniu p. Zająca przy ułicy 
Gdańskiej 1, z niewyjaśnionych dotych- 
czas powodów zapaliła się podłoga. 

Na szczęście, domownicy natych- 
miast po skonstatowaniu ognia który roz 


-szerzał się szybko, wezwali straż. Przy]. 


były I oddział straży w ciągu krótkiego 
'czasu uporał się z ogniem. i 


A 
r = 


Napad bandytów 


w dzień Nowego Roku 
pod Krakowem. 


Kraków, 4 stycznia. 


i w dzień Nowego Roka wu zamasko 
wanych bandytów napadło na mieszka- 
yie Marji Szurmek w Bierzanowie. 
Bandyci, steroryzowawszy domowa: 
zów rewolwerami, 
tych koron sdójackick:i i 300 złotych pol 
-fiich, Po dokonaniu rabunku zbieg?:. 


d> 


Łódź, 4 stycznia. 

P. Woiciecha Świerczyńskiego spot 
kała wczoraj bardzo przykra przygoda. 
Szedł Szosą Pabianicką, gdy nagle jak 
z pod ziemi wyrosło przed nim czte- 
rech drabów. Złowrogie spojrzenia — 
nie wróżyły nic dobrego. Nim zdołał 
zawrócić z drogi, otrzymał potężny cios 
kijem w głowę. 


Aż zachwiał się na nogach i oma! nie 
runął na ziemię. Rozpaczliwym glosem 
począł wzywać ratunku. To jeszcze bar 
dziej rozwydrzyło napastników, którzy 
poczęii okładać swą ofiarę kijami, cis- 
kaiąc pod jej adresem  złorzęczenia i 
przekleństwa. 

S. mdlał poprostu z bólu, czyniąc 
próżno wysiłki, celem uwolnienia się z 
rąk oprawców. Razy stawały się co- 
raz częstsze, aż w pewnej chwili jeden 
z opryszków. dobywszy z kieszeni noża 
ugodził nim z całej siły w napadniętego. 

Straszny krzyk rozdarł powietrze i 

wierczyński osunął się bezwładnie na 
chodnik. 


Wtedy napastnicy rozpierzchli się 
na wszystkie strony. 

wierczyńskiego ' znaleźli przecho- 
dnie i bezwłocznie zaalarmowali policję 
i pogotowie. 

Lekarz odwiózł delikwenta do: szpi 
tala, a władze bezpiecezństwa publicz- 
negó wszczęły dochodzenie, którego re- 
zultatem było odnalezienie i aresztowa- 
nie wszystkich czterech napastników. 

Pociągnięto ich do odpowiedzialno- 
ści. Znajdą się oni niebawem na ławie 
oskarżonych. 


— 


O tei samej miniej 
przechodzącego 
Szczepana Wieczorka napadł jakiś nie- 


— — — o 


więcej porze na 


Żadna” ż z ofiar katastrofy, prócz po- |duó 


ani ostrzegawczych, 


Jeden z: wieśniaków, bodaj najczę LJ 
niejszy podczas gaszenia ognia, znalaz 
tuż przy stodole. kawałek e j 
materjału, w Który była owinięta słoma. 

Dzięki tej właśnie okoliczności stwier 
dzono, iż pożar powstał wskutek pod- ) 
palenia. 

Gdy po. godzinie po stłumieniu ognie 
powiadomiono o wypadku właściciela 
stodoły Millera, zamieszkałego w pobli 
skiej wiosce, oświadczył ou policji, 
podejrzewa“ niejakiego Edmunda Fella 
że podpalił jego nieruchomość, P: 
ler przed kilku dńiami uzyskał bowie 
wyrok eksmisyiny na Fellera, który za 
mieszkiwał w jego domu, 

'Oburzony: lokator zagroził wówczas 
Millerowi, że się z nim porachuje. 

Dochodzenie policyjne stwierdziło, iż 
Feller z zemsty podpalił rzeczywiście 
stodołę. 

W mieszkaniu jego znaleziono. bo 
wiem część chustki' należącej do jego 
żory, której drugą część stanowił ó 
załgau wykryty przy stodole. 

Zwęglone szczątki materjału, 
stwierdzono, wydzielały jeszczę z ST 
bie woń nafty. 

Feller w dniu pożaru adena 
swym wzbudził w żonie nieokreślon 
podejrzenia. 

Zazwyczaj bowiem prowadził spa 
kojny tryb życia i wracał wcześnie d 
domu, podczas, gdy. krytycznego dni 
do godziny jedenastej wieczorem r 
wódkę w karczmie miejscowej w tow 
rzystwie jakichś podejrzanych indyw 

uów. 

Gdy powrócił dó: domu nie. chéis 
udać się do izby i położył się spać m 
ławce, znajdującej-się przed: zagrodą.. 

Feiler nie. przyznał-się do winy: | 

Wczoraj znalązł: się on na ławie |, 
karżonych sądu okręgowego, kt 
sprawę tę rozważał pod przewod 
twem sędziego Arnolda, w asyścię 
dziów Kurczyńskiego i Jurkiewicz, 

Po zbadaniu Świadków i przemi 
niu prokuratora Rudolfa Kawczaka, 
skazał Fellera na tok domu PODrAWĘ 
EESE 


Areszfant granit poli- 
"> gjanta, 

który go konwojował 

| WERE. i 


""Łódź, 4 stycznia. 
Stefan Sikata, ; posterunkowy rezer* 
wy odprowadzał w`: „godzinach popołud- 
niowych aresztanta” dó więzienia śled- 
czego. 
Dola E 


spokojmie. . 
- Gdy, znaleźli się. przy zbiegu alic Za: 


aa „się: Gi > 


ulicą Ogrodową p.|kątnej i Zielonej, aresztant uderzył nas 


gle policjanta w S$ktoń, jakiewiś tępem na. 


znany osobnik i pobiwszy go dotkliwie | rzędziem tak sitie; iż upadł on na ziemię- 


zbicył. 
l znowu policia, poroto 


Posteruvnkowy ' podniósł się szybko, 


Lekarz |lecz w tej:chwili arcsztant zadał mù kil- 


kasy chorych opatrzył. pobitego l pozo- |kanaście potężnych ciosów. 


stawił go na miejscu. 


'Mimo odniesionych ran dzielny poli- 


Odszukaniem napastnika zajęły si| cjąnt nie pozwolił zbiec bezkarttię opry- 


władze bezpieczeństwa. Narażic — bez 
skutku. 


Trup wisielca na murze fabrycznym 


„Samobójstwo robotnika 


Pabjanice, 4 stycznia. 
Leopold Kraus przed rokiem utracił 
zajęcie w fabryce. Szybko „wyczerpały | 
sie skromne oszczędności 1 nędza za- 


kołatała do ubogiej robotniczej izby. Kil | 


ka złotych tygodniowej zapomogi było. 
kroplą w. morzu wobec potrzeb jego licz 
nej rodziny, To też Kraus, widząc głód, 
dokuczający jego żonie i dzieciom roz- 
począł mozolną wędrówkę za zdoby- 
ciem jakiegoś zajęcia. Lecz nigdzie nie 
mógł nic GEN A ta nędza coraz natar 
czywiej pukała do chaty. 

Paay się tem biedny robotnik, 


aż 


zrabowali - 1000 zło-! ogarnęła go rozpacz i zniechęcenie do 


życia. W. skołatanym mózgu zaświtała 
myśl samobójcza, Dłuso zwlekał z ici 


pozostającego bez pracy. 


wykonaniem w nadziej, iż szczęśliwy 
traf pośpieszy z ratunkiem, Lecz mijały 
dnie, a nic nie zapowiadało się z mianą 
na lepsze. 


wprowadził desperackji plan. 


Udał się pod fabrykę Dabka, ul. .No 
wopolna, w jej zewnętrzny mur wbił po 
tężny hak i. 


powiesił się na pasku od spodni, 


Noc i pustka sprzyjały jego okrop- 
nym zamysłom... 

Ludzie idący nazajutrz rankiem do 
pracy zauważyli zwłoki w 'sielca. Zaalar 
mowano policję; Przybyły lekarz stwier 

«dził śmierć desperata, 


” 


Inia wwvnosi 4888, 


| szkowi i resztkami sił puści się za nim 
w pogo! 

Aresztant "biegł. jednak tak szybko, iż 
pościg nie przyniósł żadnych rezultas 
tów. 

Ža zbiegiem - zorganizowano pogoń. 
Do rannego posterunkowego > weżwany 
został lekarz, pozótowia, który ` udzie! 154 
mu pomocy/i przew tózł go do SPA 


L 


TTE 


LUK lafa więżienia, 


Tedy w ubiegłym tygodniu w czyn Rekordowy wyrok sąd 


hszpańsk ego. | |- 


Sąd w Barcelonie sądził ostatnio m faj 
bezpieczn ego. zbrodniarza, „Hażwi iskiem 
Albaux, który „zdołał popełnić 66  róŻ- 
nych. przestępstw w ciągu 18 lat.i obec= 
nie dopiero Po, raz pierwszy odpokutuie 
za nie: 

Alban ma za sebą * 33 W vróki sado=< 
we, skazujące 'go ta więzienie za różne 
przestępstwa. jóna suma asd więzię= — 


, * 


È — Ach, panie dokt chciał. 

W a pić i 
wa a ra obrze, iż pani do 

„nie przyszła., Ja pani pomogęm. 


| Udało mi się wczoraj spotkać czło- 
wieka, który zwiedził prawie 
świat. Gdzie on nie był? zd 


"W Chinach, w Japonji, w Ozorkowie 
Ima Madagaskarze, w Zgierzu, w Indjach 
w Hiszpanji, w Buenos Aires, w teatrze, 
Y green, w. dómin, w Anglii, wsze- 


e, 

| Zwłedził dokładnie cały Świat. Nią 
puścił płazem najmniejszego skrawka 
ziemi. Był na dnie wszystkich mórz i 
oceanów, obleciał aeropłanem cały prze 
stwór międzyplanetarny, Całe swe ży- 
ie poświęci na podróże. 

_ Celem jego spacerów po- świecie by- 
y studja nad kobietą. Nawiasem lub w 
udzysłowie mogę zaznaczyć, że jego- 
ość, o którym piszę, jest doskonałym 
odajże najdoskonaiszym znawcą ko- 
biet, ostatnio zaś dzięki podróżom pa 
świecie, pogłębił znacznie swe wiado- 
mości z tej dziedziny. 


_ Byłem więc ciekaw, cóż on sądzi o 
Kobiecie, I zadałem mu na ten temat 
 (rąpujące pytanie: 

— Jak się zachowuje Kobieta w gar- 
| Bonierze?... 

Odpowiedź brzmiała następująco: 


: Wchodzi do pokoju na pa- 
Rozgląda się uważnie na 
wszystkie strony. Dotyka końcem pa- 
_/luszka każdego sprzętu. Nie siada odra- 
|, zię lecz najpierw zwraca się z pyta- 
| niem: l 
— Czy pokojówką pańska starła 
p wszędzie kurz... 
Angielka: Wchodzi zaaferowana. - 
— Ale uprzedzam pana, że za pięt- 
saście minut muszę być w domu... 
| Patrzy na zegarek. 
i 


' Niemka 
/ fuszkach. 


śl — 
— 


— Czy u pana też jest pięć po szóstej? 
. Po godzinie. 

— No, dobrze... dobrze... Ale ją się 
tak spieszę... Za pięć minut muszę już 
odejść... 

Po godzimie. 

— Dobrze... Jeszcze tylko 
nuty.. 

Po R Przy drzwiach. 

— No, dobrze... Zdejmę palto, ał 
tylko jeszcze na: chwiłkę... m i 
| „Francuzka: Rozbiera się do naga i 
> fañczy kankana przed lustrem. 


, Hanka: Już na schodach zdejmuje 
apelusz i ściąga pantofle. 


_ «aka: Wchodzi zażenowana. Zasła- 
nia sobie twarz ręką. Pierwsze jej sto- 
wa; 


trzy mi- 


mmie pomyśl:?... 
„ „Żydówka: Ogląda meble, cyka z po- 
dziwu i zachwytu, wszystko bierze do 
tęki i zapytuje ciekawie: 
| — Czy pan to kupił za gotówkę, czy 
na raty?.4  " > 
Ku-Ku. 


|ospale, automatycznie, bez humoru, bez 


= 
U 


Łódź u progu karna 


| „EXPRESS WIECZORNY”. 
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walu. 


Jeszcze nie wszyscy się rozbawili, ale 
powoli zaczynamy szaleć... 


perm 19) zm 


Maskaradowe kostjumy cieszą się w tym roku 
niezwykłem powodzeniem. 


Łódź, 4 stycznia. 

A więc kurtyna podniosła się już do 
góry... Początek zrobiony... 

Weszliśmy w okres pijackich zabaw 
szalonych nocy, gdy zamiast zwykłego 
piwa pije się szampana, a zamiast zwy- 
kłej marynarki — 

„panów obowiązuje strój wieczorowy”. 

Obserwując jednak dokładnie życie 
łodzian ma się wrażenie, że w tym roka 
ludzie mniej się interesują karnawałem 
niż zwykle. 

Nie widać tego beztroskiego szały, 
cechującego tak dobitnie karnawałow 
okres czasu. Brak zainteresowania za- 
bawami i balami publicznemi daje się 
we znaki na każdym kroku. - 

Wszystko posuwa się jakoś 


„karnawałowej żyłki”. 
Kilka wywiadów, poczynionych z 
ludźmi, trzymającymi rękę na pulsie kar 
nawału, najlepiej ilustruje stosunek ło- 


dzianek i łodzian do najweselszych mie- 
sięcy w roku. 


Sprzedawca maskarang- =e henem a 


wych kosfjumów. 


Pierrota. Dlatego też przez cały ro 
człowiek ten zajmuje się zupełnie czemś 


mować swą wypożyczalnię maskarado 
wych kostiumów. 


teczną ilość klijentów ? 
— Narazie nie mogę narzekać — od- 
powiada właściciel „wynożyczalni* — 
w noc sylwestrową zabrakło mi ko- 
stiumów ...„ Eo o 
Gdybym miał dwa razy tyle — wszy- 
stkoby poszło... 


„KŁAMLIWA 


Dziś ukazał się 


WIADOMOŚĆ”, 


w pewnem 


Pod skrzydłami łabędzi 


| 


Warszawa, 4 stycznia. 

Staś Rozbicki, dziesięcioletni synek 
dozorcy domu Nr. 139 przy ul. Marszał- 
kowskiej, jest to chłopak bardzo obie- 
cujący i pełen ryzykownych pomysłów, 
czego zresztą dowodzi poniższy opis o- 
statniego jego przedsięwzięcia: 

Staś ma przyjaciela, dwunastoletnie- 
go Henia Mieruszyńskiego, który miesz- 
ka w sąsiednim domu. Młodzi przyjacie 
le postanowili godnie a wesoło przepę- 
dzić Sylwestra, Przeszkodą do zrealizo- 
wania wesołych zamiarów był jedynie 
brak pieniędzy, 

Staś znalazł jednak sposób wybrnię- 
cia z trudnej sytuacji, jednem słowem 
sposób zdobycia pieniędzy. Zmalazłszy 
się przypadkowo w mieszkaniu jednego 
CENE S E E SZÓDRZ E ELSA 


Znawca muzyki. 


»Cri de Paris“ przytacza złośliwą anogdotę 
o pewnym znanym krytyku teatralnym, zmuszo- 
nym zastąpić swojego kolegę z działu muzycz- 
nego i w tym charakterze asystującym na kon- 
cercie wspamałego kwartetu. Po odegranym, 
ostatniem utworze — składa ów krytyk powin- 
szowania artystom: 

„Wysłucabłem koncertu z wielką przyjem- 
nością i spędziłem dzięki grze panów nieza- 
pomtiany wieczór. Pozostaje mi tylko życzyć, 
by mała Panów orkiestra powiększyła sie w nai 
bliższym czasie. * 


spędziło Sylwestra dwóch niedobrych malców. 


z lokatorów domu Marszałkowska 139, 
p. Izydora Wolfsona ściągnął niepostrze 
żenie z biurka srebrną papierośnicę z za 
wartością 7 dolarów i 9 zł. Papierośnicę 
i dolary sprzedał na ulicy, panierośnicę 
za trzy złote a dolary po dwa złote, 

Olbrzymia suma dwudziestu kilku zł, 
oszołomiła obu chłopców. Po krótkiej na 
radzie jednak doszli do wniosku, że naj 
lepiej będzie kupić słodyczy, Obładowa 
ni cukierkami, czekoladą i piernikami 
chłopcy poszli wieczorem do Ogrodu Sa- 
skiego i ukryli się w... budce łabędzi, 

Nieoczekiwana wizyta wywołała nie 
zwykłe poruszenie wśród dostojnych ła- 
będzi, które oburzone za naruszenie ich 
spokoju szykowały się już do zbiorowt- 
go ataku i wyproszenia intruzów. Ci jed 
nalk rzucając na łup część swych zapa- 
sów: wspaniałą czekoladę i' pierniki zdo 
fali przejednać złowrogo usposobione 
ptaki i uzyskać zezwolenie na zajęcie 
jednego z kątów łabędziego domku, 

Dopiero wczoraj rano, po wyczerpa 
niu wszystkich zapasów opuścili chłop- 
cy gościnny dom łabędzi, wyszli smętnie 
z ogrodu i poczęli błądzić po ul. Marszał 
kowskiej., Padczas włóczęgi spotkał ich 
stroskany zniknięciem syna, dozorca p. 
Rozbicki. Powitanie było nader burzli- 
we: Stasio dostał od ojca srogie waly, 
Nie na tem się jednak skończyło. Suro- 
wy ojciec odprowadził syna do 8-go ko 
misarjatu, gdzie o wszystkiem spisano 
protokół, 


— Kto więcej kupuje: kobiety, czy 
mężczyźni? 
— Kobiety. Szczególny popyt zazna 


_ 


Kobiety lubią pokazywać się publicznie 
w spodniach. Dlatego naiwiększem po- 


Jest to oczywiście zawód SEZONOWY. |+wodzeniem cieszą się kostjumy turczy- 
W lipcu nikt się doń nie zgłasza po strój nek, kozaków, beduinek-- 


— À mężczyźni? ć 
— Przeważnie wypożyczają trak! — 


ianem. Tylko z początkiem stycznia | smokinzi.. Ten artykuł ma zawsze po- 
zaczyna ogłaszać się w pismach i rekla- | wodzenie... Tylko... 


to się nie opłaca... 
Gdyby pan widział w jakim stanie wras 


— Czy ma pan w tym roku dosta-|cają du mnie te męskie stroje... 


Za każdym razem muszę oddać wszy* 
siko pralni chemicznej.» 
— Jahie są ceny kostjumów? 

— Zależy od materjału i fasonu.. Naj 
tańsży kostium damski kosztuje 

20 złotych... 
Mam po 75 również... W zeszłym roku 
płaconu więcej... Dziś czasy są gorsze. 


Wraściciel składu win 
i wódek. 


Karnawał bez alkoholu?... 
Ależ to nie do pomyślenia!... 
Każda zabawa zaczyna się przede* 


| wszystkiem od wódki. 


| 
| 
| najgorzej.. Zobaczymy co dalej be- | 


— Dużo się sprzedaje w tym roku?, 
— Sylwester przeszedł wcale nic- 


dzie... 

— Jakie trunki mają największy pos 
Pyt? 

— Demokratyczne.. Bawią się lu. 
dzie, ale tanio... Wódka zawsze szła naj 
lepiej, ale 

w tym rokn pobiła rekord... 
Więccj poszła czystej wódki niż likiern 
i koniaku... Szampana mało... Za to wi- 
na więccji niż w roku ubiegłym... !Irzą- 
dzają się sprytwie... Wódki w tovarzv= 
stwie dam pić nie wypada... Zamiast 
szan pana 

pija więc wino.- 
Tania - arystokratycznie... 


Dorożkarz. 


Bardzo narzeka... Im się nie powie 
dlo... Są nocne tramwaje, są taksówki. 

Żali się biedaczysko: 

— Dla nas to nie interes... Jak pasa: 
żer jest trzeźwy, to poco ma jechać — 
woli się przespacerować... A jak pijany, 
to jeszcze gorzej, bo wsiada do dorożki 
każe obwozić siebie po mieście przeł 
dwie godziny, potem zasypia, a gdy gi 
budzą w komisarjacie 

okazuie się, że nie ma przy sobie and 
. ZTOSZAw= 


A raporty policyjne?.. 


Narazie, chwała Bogu... 
Ludzie bawią się spokojnie. Wisk 
szych awantur i bójek 
nigdzie dotychczas nie było. 
Miejmy nadzieję, że nadal też będzię 
spokojnie. 


Żeby się awanturować, trzeba by 


pijanym, a żeby być pijanym, trzeba 
mieć pieniądze na wódkę — a skąd nas 
goście karnawałowi mają wziąć gotów- 
kę, tembardziej, że wódka ostatnio po 
drożała?... 

Dlatego jest cicho... spokojnie ...1 tro« 
szkę WeSOłO.a. 


z —— Car i? cal BC” "> 
"ENIWYPY "Ww Cr" W em 


g IZA 


fNieodwołalnie 
__PO ostatni! 


Widzowie m tn NM sę f 


f przyjdźcie obejrzeć film pg. dokumentów 
tajnego archiwum w oryginalnych zdję- 
ciach sowieckich 


Mmm 


Mmm 
(Car 


0-20 NSRO i ojciec HAPON) 


MY 4 a? 
obraz ten zawiera zas, A jedynie istniejące, zdjęcia rodziny carskiej, sfilmowanej w Carskiem 
iole — Zdjęcie to było prywatną własnością rodziny carskiej. 


a Przypadek jest ojcem wynalazków. | 


——— ZE zn 


Co ma ser do płyt gramotonowych. 


Dzięki przypadkowi dokonano cieka| Dopiero ścisłe śledztwo, co do tej ką 
wego odkrycia w jednej z amerykań-|picli jak opowiada obecnie dr. 
skich fabryk płyt gramofonowych. William Blum, chemik urzędu amery- 


— 


Wszystkie miejsca na wszystkie seanse, balkonowe 


ła RY: w 


Mikołaj Ip 


CENY ZNIŻONE! 


> 


CASIN 


 Najmonumentalnlejszy film doby obecnej, krwawy bilans 
regime'u carskiego 


BIAŁE NOCE 


(Dzieje primabaleriny Jego Cesarskiej Mości) 


w którym główną rolę gra młodziutka, tchnąca niepospolitym 
powabem kobiecym i pikantną urodą, artystka 


Laura La Plante 


Reżyserował najzdoiniejszy reżysera Ameryki — rosjanin 


DYMITR BUCHOWIECKI 


3” PIERWSZY FILM O PODOBNEJ TRE- 
ŚCI W DZIEJACH KINEMATOGRAFJI 
ORGJASTYCZNE SCENY ZA KULISA- 
MI BALETU CARSKIEGO! — TAJNE 
EH REWOLUCYJNE STOWARZYSZENIA 
25 — BACHANALJE OFICERÓW CAR- 
SA SKIEJ GWARDJI! — OCHRANA PO- 
LITYCZNA PRZY PRACY. — OKROP- 
NOŚCI ROSYJSKICH WIĘZIEŃ! — 
ROZSTRZELIWANIE BOJOWNIKÓW 
REWOLUCJI!—RYWALIZACJA MIE- 
DZY WIELKIM KSIĘCIEM, SERGJU- 
SZEM, A POTĘŻNYM BOGACZEM O 
WZGLĘDY PRIMABALERINY CAR. 


j 


Oto okazało się, że niektóre matry-| 7” SKiego „United States Bureau of 


ce miedziane używane do odlewania 
płyt, są daleko trwalsze, niż wszystkie 
inne, po pozrążeniu ich w pewnei ką- 
pieli chemicznej, wobec czego możnaby 
używać na wyrób ich daleko mniej mie 
dzi, gdyby powiodło się zbadać przy- 
czyny: niezwykłej ich twardości. 


Przesłano więc matryce do zbada- 
nia chemicznego, przyczem stwierdzo- 
no obscność w tych matrycach pewnej 
materji organicznej, fabryka jednak za 
przeczyła, aby materję taką do owej ką 
pieli chemicznej dodawała. 
eman m | poe 


nad 


ROZDZIAŁ XII. 


Przesłuchanie, 


Po raz pierwszy w życiu prokurator 
Zabielski oczekiwał z niecierpliwością i 
zdeńnerwowaniem na obwinionego. Odło 
żył na bok gruby plik akt jutrzejszej roz 
prawy i przechadzał się wzdłuż swego 
gabinetu. Po raz setny wmawiał w sie 
bie, że właściwie osoba Karnickiego po 
winna mu być obojętna; jest on bowiem 
takim samym  obwinionym jak każdy 
inny, a głównym celem śledztwa jest 
wykrycie sprawcy morderstwa przy 
ulicy Clunielnejj Może nim być Kar- 
nicki -— może być kto ińny, to dla pro- 
kuratora powinno być obojętne. 

A jednak? 


|U Antychr 


Standards“ i proces amerykańskiego 
Tow. elektrochemicznego — dały . wy- 
niki niespodziewane. 


Okazało się mianowicie, że podczas 


przerwy śniadaniowej w fabryce po- 
wyższej jeden z robotników włoskich 
zzucił w drugiego, żartując, kawałkiem 
sera. Ale ser ten nie trafił do celu, 
wpadł natomiast do wanienki z roztwo- 
nem chemicznym, w którym pogrążo- 
no matryce i tam pozostał. Roztwór 
więc tego kawałka sera musiał nada- 
wać większą wytrzymałość matrycom. 


ALEKSANDER 
BLAŻEJOWSKI 


| ystem 


38 
ca włował w serca w chwilach dla 11a 
ju ciężkich 

Czy możliwe jst, by ten młody 
człowiek targneł się na życie kalchi i 
zagarnął jego jprzcę? Czy możliwe test, 
aby twórca „W'ecznego znicza“ ocierał 
się 9 tak móralrie hchego człow'eka, 
jah (iałkia? 

W wyobraźni prokuratora nazwisko 
Karniękiego należało wyłącznie do : wią 
tymi polskicgo sice a dalekie było cd 
biur i korytarzv :.kuratorskich, od 
tego gmachu. gdzie mieściła się kliba 
ludzkiej ntora!ności. 

A jednak, nietylko pozory świadczą 
przeciwko Karnickie'nu — istnieją po- 
ważne dowody, że tv'ko on mógł nopeł 
nić tę zbrodmę. Jak wytłomaczyć zt- 


A jednak Karnicki był mu dziwnie znania Tatiany Iwanowny Szulgin, któ 


yliski. Tyle piękna w swej 
sen młody człowiek społeczeństwu, tyle 
szlachetnych tonów i dobrych intencji 
Yrzmiałł w każdem jego dziele, tak po- 


i wiedziały 


duszy dał ra początkowo możsa było nawet uwa 


żać za kobietę umysłowo chorą, ale póź 
niej, gdy podane przez nią fakta, odpo- 
rzeczywistości, trzeba było 


widział Karnickiego, 


SKIEGO BAŁETU! 


Wobec tego dodano do roztworu che 
micznego, w którym kąpano matryce, 
kazeiny i otrzymano rzeczywiście zu- 
pełne potwierdzenie przypuszczenia 
chemików. 


W ten sposób znów przypadek stał 
się przyczyną nowego wynalazku. 


wybiegającego z 
przerażeniem z mieszkania Gałkina? 
Jak wreszcie odeprzeć tak druzgocący 
dowód, jak znalezienie w biurku ręko- 
pisu zamordowanego? 

Stanowczo Karnicki musiał umaczać 
palce w tej sprawie. 

Rozmyślania prokuratora przerwało 
ostre pukanie do drzwi. Wszedł kon- 
wój policyjny, raporiuiąc dostawienie z 
więzienia śledczego. Ludwika  Karnic- 
kiego. Prokurator polecił bezzwłocz- 
nie wprowadzić oskarżonego do swego 
gabinetu, Karnicki wszedł chwiejnym i 
nieśmiałym krokiem. Nieogolony, w 
wygniecionym palce i brudnym kołnie- 
rzyku. Móżnił się znacznie od tego mło 
dego, zdolnego literata, któremu publi- 
cznaść dziękowała huraganem  oklas- 
ków i długim deszczem kwiatów za ta- 
lent i pracę. 

Prokurator patrzył w twarz młode 
go człowieka i szczery żal i współczu- 
cie malowały się w jego oczach. Wska- 
zał oskarżonemu krzesło tuż obok swe- 
go biurka, Karnicki zbliżył się nieśmia- 
ło i usiadł na krawędzi. Zabielski wy- 
ciągnął z regału akta, chwilę je werto- 
wał, jakby chciał pokryć zmieszanie. 
Wkrótce opanował się i spokojnie spy- 
tał; 

— [mię i nazwisko pana? 

— Ludwik Karnicki — szepnął oskar 


żony tak cicho, że słowa zaledwie do- 


tężnie potralił targać nerwami ludzkie- poważnie do niej się odnosić. Jak wy-, chodziły do uszu pytającego. 
ni, gdy zwracał uwagę na rany i nie-|tłumaczyć zeznania stróża, który na kil | a p 
domagania społeczne, tyle nadziei, słoń|ka minut przed cdkryciem morderstwa:dnię morderstwa. Popełnił ją pan: dnia 


— Prokuratura oskarża pana o zbro 


Początek przedstawień o godzinie 4-ej. 


wake” . Peor: 


Błazen“ może być zamordowanym jak 
i mordercą, czy tak? 


DZ. dh 

10 lipca, roku zeszłego w hotelu Mince- 
rowej, zabijając uderzeniem tępezo na- 
rzędzia, możliwe młotka, poddanego ro- 
syjskiego Pawła Michajłowicza Gałki- 
na. Czy przyznaje się pan do zbrodni?. 

Karnicki patrzył w oczy prokuratora, 
jakby mie rozumiał słów, palcami wy- 
konywał jakieś bezmyślne ruchy, sku- 
bał rękaw palta. Prokurator powtórzył — 
treść oskarżenia, Twarz Karniekiega 
zaczęła się wolno ożywiać, wreszcie 
szepnył tak cicho, że znów ledwie moż- 
na było go zrozumieć: 

— Ja nie zamordowałem Gałkina.. 

— W takim razie może mi pan Wy- 
tłumaczy, co pan robił w jego mieszka 
niu na kilka minut przed morderstwem. 

-- Żadnego Gałkina nie znam, nigdy 
nie byłem w jego mieszkaniu. 


— Panie Karnicki — upominał pro- 
kurator — jako obwinionemu o zbřo- 
dnię wolno panu nawet kłamać. ale nie 
sądzę, aby takie kłamstwo wpłysęłć 
dodatnio na przebieg śledztwa i na pań- 
ską sytuację. Jeśli w obronie swojej 
musi się pan uciekać do kłamstwa, tó 
niech pan przynajmniej nie przeczy fak 
tom, które w każdej chwili mogą być 
udowodnione. A teraz powtarzam pny- 
tanie: 

— Czy pan był w mieszkaniu Gal: 
kina na kilka minut przed ujawnieniem 
zbrodni? 

— Byłem. 

-- Może mi pan wytłumaczyć 
pan tam robit? (D.c n.). 
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p Wszysfko będzie 
| można widzieć 
| na odległość. 


Nawet przez mury i ścia- 
ny. Łódź podwodna nie 
h ukryje się w wodzie.--Mąż 
| w gabmecie restauracyj- 
| nym, 


_'._ Szkot John Baird, którczo odkrycia 

w dziedzinie telewizji (widzenia na od- 
ległość) oddawna już zwróciły uwagę 
catego świata, sporządzi! aparat mazwó- 
ny telewizorem. 

„ Przy pomocy tego przyrządu Baird 
może wysyłać w ciemności nieuchwyt 
ne promienie, pozwałałące na odbicie na 
ekranie odbiorczym świetlnego, obrazu 
danej postaci czy przedmiotu bez jakie- 
gokolwiek naruszenia ciemności, : 
= Doświadczćilia z tym magicznym c- 
” «ranem były prowadzóńe w dwu przy- 
1 iegłych pokojach. W: jednym z nich znaj 
_ dowal się przedstawiciej dziennika „Dail 
t Telegraph", w tym właśnie pokoju zo- 
M 
ć 


i a | 
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stał trmieszczojiy aparat wysyłalący 
swe promienie. Aparat ten posiada sze- 
m řeg lamp elektrycznych, zasłoniętych: 
tak zwanym „filtrem światła”. Dzięki te 
„mu pokój ten z chwilą rozpoczęcia do- 
świadczenia był pogrążony w cafkowi- 
fej ciemności. i 
i drugim pokoju, gdzie się znajdo- 
wał przedstawiciel najpoczytniejszego 
w świecie dziennika „Daily Mail", umie- 
szczoro aparat odhiorczy. Doświadcze- 
nie rozpoczęło się i w tym pokofu z 
_ chwilą zgaszenia świateł. uł 
~ Baird rozpoczął próbę od tego, że 
p wysłał swe tajemnicze promienie na 
_ twarz przedstawicielą „Daily Telegraph 
{l który siedział w ciemności. Jego rysy 
| momentalnie ukazały się na ekranie w 
| | sąsiednim pokoju. 
= — Proszę pochylić głowę! Otworzyć 
| psta! Zrąbić grymas! Pokazać język!— 
- dyrygował Baird. A chociaż żaden'z na- 
kazanych przezeń ruchów nie był wi- 
i doczny w pokoju pierwszym, w sąsied- 
nim przedstawiciel „Daily Mail“, patrzą 
cy na ekran, stwierdził po kolei: pochy- 
Jenie głowy, otwieranie ust; grymas po 
kazywanie ięzyka. 
_ Dziennikarze po pewnym czasie za- 
| mienili się na miejsca. Skutek był dokład 
nie ten sam, to znaczy, siedzący w po- 
| koju drugim widział bardzo dokładnie 
twarz i ruchy siedzącego w pierwszym. 
Po przerobionych doświadczeniach, 
_ które wprost w osłupienie wprawiły obu 
l dziennikarzy, Baird udzielił wyjaśnień je 
| szcze bardziej sensacyjnych. 
l — Promienie, których w telewizorze 
używam — mówił ol swym. gościom — 
mie są bynajmniej edkryciem nowem, są 
znane od pewnego czasu w świecie nau 
kowym, ale nigdy nie były zastosowane 
do widzenia na odlezłość, Promienie te, 
mewidoczne zupełnie wychodzące z apa 
‘ratu nadawczego, skupła się za pomoca 
łal Hertza (wielki fizyk niemiecki, zaslu- 
żony w dziedzinie badań nad elektrycz- 
nością) zupełnie w ten sam sposób, jak 
sygnały telegrafu bez drutu, na aparacie 
podbiroczym. Tym aparatem w telewizo- 
rze jest właśnie ekran'w drugim pokoju, 
itmiożliwiony przez owo „niewidoczitę 
Światło”, 

— Aparat mój — mówił dalej Baird 
— zajdzie niezliczone zastosowanie w 
praktyce, ponieważ przy iego pomocy 
można, nie będąc samemu widzianym. 
obserwować osoby, pojazdy, przedmio- 
ty pojedyńcze czy całe ich masy, pogra- 
żone w zupełnej ciemności. 

Dlatego w czasie wojny można bę- 
dzie, bez narażenia się na to, żeby bvć 
spostrzeżonym hib wystawionym na 
ogień dział nieprzyjaciala — bardzo do- 
kładnie widzieć krażący w zupełnych 
ciemnościach samolot, obserwować ru- 
chy wojsk i t. p. Na morzu ntożńa be- 
dzie wyślędzić każda łódź podwodna, a 

- krety mie będą się w ptzyszłości oba- 
wiaty najechanła na siebie czy trafłania 
na fodowce nawet w razie natwiększej 
mgły. 


Ja 


ń 


| swiat na opak. 


W Ameryce powstaje nowa 
męska: wysokie obedsy, a w ubraniach 
peyne zbliżenie do... mód kobiecych: ia- 
skrawe kolory i fantastyczny krój. Na 
razie (przynajmniej) niema jeszczć mio- 
wy o spódniczkich i dlugich włosach. 


GE EE ŻE 


modat 


ra m 


miei 


„EXPRESS WIECZORNY“. | 
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Któraś z oryginalnych i bogatych anterykanek ukazała stę przed Kilku tygodnia 


mi na publicznym baln W New Yorku z wytatnowsnym kwiatem na "baażo- 
nych piecach, Wzbudziło io zachwyt modrs amerykańskich, które | Ocz 
nie porobiły sobie wa skórze tatuowane wzoryi Jakież Zamieszanie + 0wa- 


ło, gdy okazało się,,że projek(ódawczyni nowej mody wcałe nie kazała nic 
sobie wycinać na skórze „lecz poprostu przy pomocy znanej specjalistki dr. Ca- 
ravan nalepiła sobie ha plecach coś w rodzaju kaikomanii, którą tak chętnie ba- 
wią się dzieci! Tymczasem jednak Zoszpeciła na stałe kilka swych naśladów- 
czyń. Moda czasem przekształca się w pośmiewisko... 

Rz BR ŁR <A WLASNE 4 001 ESER 


„Ja chcę mieć syna. 
| Ch powinna czynić kobieta 


aby urodzić dziecię płci męskiej. 


_ Pewnezo razu Meyerbeer był na o-i 
biedzie u Ludwika Filipa. Przy deserze 
zapytał go król, czy posiada dzieci. 

— Tak, stre — odpowiedział mistrz. 
— Żałuję tylko, że są to tylko same cór- 
„  — Jakto! — wykrzyknął król — pan 
jesteś żydem | nie znasz sztuki posiada- 
nia chlopców! Podczas mezo wygnania 
w Szwajcarii poznałem iednego rabina, 

tó " 4 F „i ip cz ie į Ai <A yi” : ; + 
<A PAY a koc pd PL niejszy wśród nich jest KE 

Raes AnA Pas s» ipłrofesor uniwersytetu wiedeńskiego, 
lepszego od niego, to to, że należy sie | doktór Schenk, kóry odkrył, że źródło 
żenić wcześnie j poznałem sekrét posia | roznicy płci leży: w -odżywianiie matki 

e z +.» r Mica |” AE: > NOZ > + k; r ry 
kret wielkie E A ASE + Wakać wek męża odżywiana, urodziła sześc. 
czył temi oiy: p li ZARON synów jednego po praen, Gdy aoee 

5 i =» to samo czynić swojm znajomym, Skut- 

io RE s 1- r z E + 4 a! A . 

Zapewniam Para, że praktyka Ro "ki były nadzwyczalie. 
zupełności potwierdza teorię. Z góry E A NEN +i d19 
przepowiadałem moim krewnym i zna- ać Ała RAR R, łc s age se 
jomym, cz! dzie syn, czy córka. TOOK. AE SES OCH 2 
PY ybe Ah z X do doktora.w r. 1896 o poradę i potem 
urodził się syn. 


Odżywianie to powinno zawierać jak 
najwięcej pokarmów blałkowatych, a za 
tem mięsa, ryby itd. 

Zapytana w tej sprawie o opinię wiel 
ka liczba uczonych odnosi się do tycii 
przepisów sceptycznie. 

We Francji profesorowie zachowują 
normowania pewna rezerwę, 'lyniczasem jeden z 
płci. 7 ch dr. Gilard; jiedeu z mistrzów Sor- 

Napoleon I-yv zalecał kobietom, mają bory oświadczył: „U pewnych zwie- 
cym urodzić dziecko, codziennie pić tro=|Tząt n szego gatunku, odżywianie wpły 
chę czystego wina, o ile chciała mieć, wiw pewiiym stopiiiu na wytwór płci. 
syna.. ; zf SA Ale skad” iu. konklnzja, że może tak 

Kwestią ta odbardzo- wielu już ,wie- |samo być i w gatunku ludzkim? 
ków zajmowała ludzkość. Kwestja mimo tylu" staitowózych 

Anaxagoras, Arystotes, wskazówtk, pozostaje jednak otwartą. 


va oe | Żar ana 


$y 


ym przedmiocie również bardzo sta- 
nowcze poglądy. 

W. średniowieczu sławny teolog Al- 
bert Wielki sądził, że należy spożywać 
wnętrzności zająca zmieszane z winem 
gdy chadziło:o syha, zaś gdy chodziło o 
córkę, należy mieszać z winem wnętrz- 
ności młodci świni. 
Uczeni naszej epoki zajmują sie bar 


dzo gorliwie tem zagadnieniem. Najsław 


| 


b 


Ale 


| 
| 
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A oto sekret króla Ludwika Filipa. 
Sławne przepisy rabiniczne powiadaja, 
że dziecko będzie płci męskiej; jeśli na- 
miętność żony jest większa niż męża i 
taodwrót, większy sentyment męża. po 
woduje urodzenie dziecka płci żeńskiej. 

Ale król Ludwik Filip nie był jedy- 
nym panującym, który posiadał lub wie 
rzył, że posiada -środek 


H ipokrates, 


Demokrytes, nawet Pliniusz mieli w A PE A 
TERRE EPESA R Z1WETRRZY NERO ZATO TOW Z OZOTR DOORZA DISTRO 


| 

| Sowy na świedce dziennyiu przyżwy czająią się powaji da nowych War 
| ków. a nawet tyla. przyimująć wiecej neżwienią, niż w czasie SweRO nocacgo 
i życia, 


Pisma amerykańskie podała podobiz 
nę młodego kadeta amierykańskiez0 
| WILLIAMA J. GLASGOW. który pod- 
lczas pohytu KRÓLOWEWI RUMUŃ- 
SKIEJ w St, Zjedn. prawiat goraco, flirt 
|z księżniczką ileang... Przed niedyskre 
cią prasy nie ukryją się nawet ilirty kró 

lewskie.,. 


Tajemnicze 
radjo miłości. 
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Samobójstwo małżeń- 
stwa rozdzielonego 
oceanem. 


Francuski świat artystyczny żyje 
pod wrażeniem osobliwego samobój- 
stwa, które popełnił przed kilku dn'ami 
młody lekarz francuski Roger Landriaunx 
|  Energiczny, pracowity I zapowiada- 
iiący najlepsze nadzieje na przyszłość, 
otruł się. silną dawką morfiny, a w ki- 
ka godzin po jego śmierci nadeszła wia- 
daomść z Los Ang.los, że młodziutka żo- 
na iekdrza popełniła również sammobój- 
stwo. 

Przed.8$ miesiącami poślubił dr. Ros 
ger Latdrieux młodziutką aktorkę, wy- 
stępującą pod pseudonimem d'Avril. 

Szczęście młodych małżonków: mącił 
jednak kontrakt. który podpisała Żona, 
na: kilka miesięcy przed, swym” ślubem. 

Zobowiązala się wtedy do wystę- 
pów w Los Angelos. 

Dyrektor teatru nie chciał ani 'sły= 


UA 


'szeć o zerwaniu kontraktu i żądał tak 


wielkiej sumy tytułem odszkodowania, 
iż nie pozostawało nic innego; jak wy- 
fpelmenie- umowy... i : 
Straszne było rozstanie młodej pary. 
ieozłączaji Się na caly rok! . i 
W Ess Angelos pani d'Avril cieszy» 
„1% sie; wielkiem powodzeniem. uztuawa- 


j 
ł 


ite . 
Postanowił ją uczyhić swoia kochan- 
ką. —Żwabił panią d'Avril do lokálu, w 
którym znajdować się miało liczne: to- 
rzyśtwo ariystyczie, upoił ią podstęp 
dokonał zniewolenia na odurzóneż 
dms nerkotykiem kobiecie, 
Skóró aktorka przyszłą do przyłów= 
| ności 1 zrozimiiała co'się stało. taki żal 
iowładnął jej duszą, iż odebrala sobit 
ZYCIE 

W tej samej niemal godzinie dr. Lan- 
drienx rozstał się ze Światem. pod wpły 
(wem rozstroju nerwówtżo na tie ske 
noty. j 
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Rewa międzynarodowego sportu 1926 


Triumfy dr. Peltzera. — Rywalizacja Arnej 


Borga z Johnny Weissmiillerem, — Ederle, 
największy fenomen pływacki. —Skauci naj- 
` lepszymi propagatorami sportów. 


Sport kroczy siedniomilowymi kro- 
kami naprzód, Stał się poważnym konku 
rentem polityki międzynarodowej przy 
zbliżaniu narodów. Królestwo sportu 
zmobilizowało prawie całą ziemię, a nie 
daleką jest chwiła, gdy narody pierwot- 
ne-z ich nieużytą siłą walczyć będą o 
łaur olimpijski. Je 

"Zastępy lekkoatletów w roku ubie- 
giym poważnie wzrosły. Na froncie znaj 
dujemy dość niespodziewanie naszych 
sąsiadów: niemców. Szczególnie jaskra- 
wo wystąpiły ich zalety na mistrzo- 
stwach angielskich, gdzie niemcy, na 
krótkie mety zajęli wszystkie prawie 
miejsca. Sprinty, które były dotychczas 
dóntenną Ameryki, która obok Paddocka, 
Schułza, Murchissona m:ała jeszcze pół 
tuzina gwiazd, otrzymały w osobach 


Kórniga. Cortsa, Houbena i innych no- 


wych konkurentów w walce o mistrzo- 
stwo”świata. Na średnie dystanse naj- 
większą sensacją był dr. Peltzer, poko- 
gat oh zwycięscę olimpijskiego Lowe'go 


„na pół mili ang., oraz pokonał fenomenal 


nego Nurmiego i Widego. Do tej kom- 
panji najlepszych biegaczy, przyłączył 


„się niedawno francuz Baraton, ustana- 


wiając na 1000 metrów nowy rekord 
światowy, Widemu udało się po raz 
pierwszy pokonać swego stałego zwy- 
cięscę Nurmiego na dystansie 3 klm. 

W państwie Neptuna pierwsze skrzyp 
ce w roku 1926 grał szwed, Arne Borg i 
yankes Jolmny Weissmüller „książe fal“ 
Arne Borg, który dotychczas był jedy- 
nym właścicielem wszystkich średnich 
dystansów, zaczął ostatnio konkurować 
z Weissmiillerem w sprintach. Młody 


Vierkótter, a potem francuz Michel, po- 
konal rekord światowy. 

Urugwaj dowiódł, że jego zwycię- 
stwo na olimpiadzie nie było przypad- 
kowe Zwycięstwo w mistrzostwie po- 
ludsiowo-amerykańskiem było najlep- 
Szym tego dowodem. Na kontynencie 
bezsprzecznie dominuje Anstrja, wygrv- 
waląc największą ilość spotkań między- 
narodowych. Anglia trwa wciąż w 
swem „Splendid isolation“, Jednakże: w 
roku bieżącym agnielska reprezentacja 
gościć będzie w Pradze, Wiedniu i Bi- 
dąpeszcie. Narazie football ogarnia naj- 
dalsze zakątki globu.. Nawet w Australii 
| w .Ch'nach piłka okrągła stanęła moc- 
ną stopą. 

Biały sport, tennis, panuje jeszcze w 
Ameryce, chociaż o Davis Cup musieli 
amerykanie ciężko walczyć z Francią. 
Scensacią było przejście najlepszych ten- 
nisjistów z Zuzanną Lenglen na czele do 
obozu zawodowców. Mistrzostwo świa- 
ta jednak zdobył francuz Lacoste, biiąc 
swego rodaka Cocheta, W Wimbledonie 
tryumfował przedtem Borotra. 

W sportach zimowych dominują pań 
stwa północne, Kanada j Austria. Austria 
cv, Bócki, Jarosz-Szabo i bara “Szabo 
Wrede, zdobyli trzy mistrzostwa św:ata 
Za najlepszego biegacza świata uchodzi 
jdnak szwed Graptróm. ń 

Ilość sportów jest bardzo wielka. — 
Nicktóre z nich mają prawo obywatel- 
stwa tylko w pewnych krajach, Ogrom- 
ną popularność zyskał ostatnio boks. 
Rugby natomiast bardzo powoli się roz- 
powszechna, Tylko na wyspach brytyj- 
skich w Ameryce i: Francji sport ten sto: 


| 


d 


W Zakopanem zima zapanowała na dobre. Starzy | nłodzi jeżdża ua nariach— 
Zatarły się różnice wieku i stanowiska społecziego. 


Igie organizacyjne zebranie „bigi! 


JAZ RW AREA. 


narybek, węgier Barany i spokojny ja-| na wysokim poziomie. Baseball jest spor 
pończyk Takaishi tworzą groźnych kon; tem narodowym yankesów, cricket pozo 
kurentów dla obydwuch fenomenów. —|stał wierny synom Albionu. Narty i bo- 


Król pływaków na piersiach, niemiec Ra |by przedostały się wreszcie ze Skandy- 


demacher, znalazł groźnego przeciwni-|nawii do środkowej Europy. 
ka, swego rodaka Fausta, który już po- Celem sportu jest nietylko zdobywa- 


odbędzie się 6-go stycznia w Krakowie. 
P. Z. P. N. weźmie udział w zebraniu. 


Łódź, 4 stycznia, 
Pod adresem ŁKS, i Kl. Turystów na 
deszła depesza z Krakowa zawiadamia- 
jąca, że 2-gie zebranie ligi piłkarskiej od 


2) Uzgodnienie propozych klubów li 
gowych z opinią PZPN; 
3) Uchwalenie statutu zrzeszenia cz4 


łowych klubów kl. A w Polsce, oraz za 


bił jeden rekord światowy. Największą 
sensacją jednak było masowe przepły- 
nięcie kanału La Manche. Rekord Gertru 


nie rekordów. „Najlepszymi lekkoatleta- 
mi są jednak skauci, którzy właściwie 
powołani są do tego, ażeby wskazywali. 


dy Ederie wstrząsłt ogromnie umysłari drogę masom, jak zachować świeżość 
spórtowców. Lecz po niedługim czasze |cala do późnej starości. 


Ostatnie wiadomości zagraniczne. 


W Barcelonie: Admira (Wiedeń) — 
Eurona 2:2 (2:0). 7 


W Monte Carlo: Fina? turn'eju tenni- 
sowego: Brugnon—Worm (Dania) 6:1, 


W Londynie: Aston Villa—Leods 5:1|6:1, 4:6 i 6:1. 


Derby—Westham 3:0, Liverpool=Bol- 


I } W Pradze: D: F. C. — Victoria Żiż-| 
toń 3:2, Shefield Wed.-—Tetenham 3:1,|kov 2:0. Sparta—Vrsovice 3:2. 
"Arsenal Manchester Un. 1:0. ` 


W Zagrzebiu: Gradjanski K $ —Vien 


W Lizbonie: Mecz międzypaństwo- | na (Wiedeń) 5:1 3:9. 


wy Budapeszt—Lizbona 4:1. 
W Paryżu: 
14:3. Horvat zdobył 10 bramek. . 


W Davos: Zawody hockey'owe: Will | ner E. V. 7:0, r EV, jes 
1:0,| najgroźniejszym pretendentem do zdoby 
„Berliner—Combridge 2:1, Finał turnieju | cia mistrzostwa Europy. 


łars—Milano 5:2, Davos—Oxiord 
hockey'towego Berliner S.C.—Davos 5:5 
W Liege: Mecz bokserski o mistrzo- 
stwo Europy w wadze półciężkiej: De- 
large (Belgia) pokonał van den Hoffa 
(Holandia) po 10 rundach na punkty. 
W Budap”szcie: Vasas—Kispest 3:1, 
Ujpesti=I Kerulet 5:3, Ferencvarosi— 
Nemzeti 2:1. : j 
W Wiedniu: Wackéer—F.A.C. 3:3, 
sSlovar=Snortklub'3:1. i 
W Wiedniu; Admira — § 
3:0, Hakoah — B.A.C. 1:1, 


Wasker — 


/FAC. 2:1, Slowan— W.A C. 3:2, .Ruol 
sfugel — Hertha 2:2. 
prowadzi B.A.C. Rapid 
sguraee do Egiptu 


portelub którą spotka się o godz. 5 popoł. w sal 
.Gimn. N'emieck 


W Berlinie: Berliner F.C. — Repres, 


Simering-team—Hyers | zentacja Narodowa Niemiec 3:3, Wiener 


; V — Międzynarodowa drużyna Wiz- 
Drużyna Wiener E.V, jest 


Dr's'elsze Mecze 
"w koszykówkę. 


Łódź, 4 stycznia. 


W dniu dzisiejszym przybywa _ do 
Łodzi drużyna Warszawskiego A.Z.$. 
| 


go z drużyną ZU | 
zaś w dniu jutrzejszym ż drużyną Y. M. 


W mistrzostwie. A. Nadinien'ć należy, że tak A. Z. S$. Bronisław 30 m. 39 m. (z upadkiem) i 26 
wyjechał na jak i Hertha są bezsprzecznie najlepsze” m. 4) Motyka 25 m. 35 m. i 29 m. Startu- 


mi zespołami piłki koszykowej w Polsce i 


będzie się w Krakow;e dnia 6 stycznia | twierdzenie postanowień wewnętrznych 
w lokalu izby handlowej, Równocześnie | ligi; 
niemal, tymczasowy sekretarjat ligi prze| 4) Wnioski i interpelacje. 
słał zainteresowanym klubom gotowe| Zaznaczyć należy, że w memorjał 
już postanowienia wewnętrzne ligi oraz tym prezydjum 1-szego zjazdu w Wam 
odpis memorjału ligi, który został prze | szawie stanowczo stwierdza, że nie jest 
słany PZPN. do wiadomości. zamiarem klubów ligowych, godzenie w 
memorjale tym wyłuszczone są całość PZPN. jąko takiego, przyczem u- 
powody dla których 4 klubów  A-kl,, bolewa nad tym, że im to złośliwie zarzu. 
(czołowe) postanowiły skupić się w je-, cają. Pozatem dowiadujemy się, że da 
dno zrzeszenie ligi zwane, oraz zapro- zatwierdzonych przez i-szy zjazd posta 
szenie PZPN. na 2-gi zjazd przedstawi- nowień wewnętrznych ligi ma być wpro 
cieli klubów ligowych, który odbędzie wadzona poprawka, którą opracowali 
się z następującym porządkiem dzien- kluby lwowskie a którą podadzą do wia 
ym: |domości innym* klubom dopiero na 
1) Wysłuchanie opinii zarządu PZPN | 2-giem zebraniu, 
w sprąwie utworzenia tgi piłkarskiej; | 


Na margines'e utworzenia pierwszej polskiej 
„Ligi piłkarskiej“. 


do zmiany dótychczasoweto sposobu 
Warszawski okręgowy związek piłki | rozgrywek 0 mistrzostwo Polski. 
nożnej postanowił zająć wobec projek- Jak z tego widać zbliżające się wal- 
tu utworz¿nia ligi piłkarskiej w Polsce|ne zgromadzenie okręgowe związku 
satnowisko nietylko negatywne. lecz na| warszawskiego na tle walki o utworze-* 
wet zawiesić kluby A-klasowe, dążące lnie ligi zapowiada się dość burzliwie, 


Skok: rarcarskie w Zakeparem. 


dobre, skocznia w dobrym stanie. 

W dniu jutrzejszym wyieżdają pol- 
Scy narć:arze ta zawody w Starym Smo 
korcu, organizowane przez Kassai S. O, 

V dniu 5 stycznia odbędzie się mi- 
strzostwó Zakopanego oraz zawody Elie 
minacyine na wviazd do Pontresina, 


Zakopane, 4 stycznia. 

Wyniki konkursu skoków na Krokwi 

1) Krzeptowski Andrzei — 35 m, 34 m. 
33m. 2) Zytsowiez 32 1 34 in. 3) Czech 


je 17 zawodników. Warunki śniegowe 


rE 


Sus, gaze « A 
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Nierychliwa sprawiedliwość 
pe Slatachcdesiescia 


sprawcę ohydnego mordu w Małopolsce. 


Lwów, 4 stycznia. 

W wielkich majątkach leśnych baro- 

na Groebla w okręgu Skołe w Małopol- 
sce zamordowano przed 8-miu laty nad 
„leśniczego Hugona Kowandę wraz z je- 
go służącym. Morderstwo miało tło ra- 


bunkowe. Łupem bandytów padło kilka- |$ 


jowych, drugi, niejaki Hałena, skazany 
na 20 łat za inie morderstwo, umarł w 
więzieniu ta Św, Krzyżu. 

Obecnie i Suranowicza dosięgnie rę- 
ka sprawiedliwości, 


naście tysięcy koron — suma na owe | EB 


czasy bardzo znacziia, poza tem różne 
kosztowności. 

Zwłoki obu zamordowanych wraz z 
bryczką i trupami kon: znaleziono na 
dnie głębokiego jaru górskiego. 

Zbrodniarzy nie zdołano wykryć. — 
Teraz dopiero po 8 zgórą latach polską 
policja w Skolem, wytropiła jednego ze 
sprawców Qhydnego mordu. 

U niejakiego Suranowicza, osobnika 
podejrzanego prowadzenia, znaleziono 
w czasie rewizji wysadzaną brylantami 
kosztowną złotą papierośnicę. 

Wzięty na spytki Suranowicz złożył 
sensacyjne zeznanie, Przyznał się mia- 
nowicie, że on i dwaj jego przyjaciele, 
dziś już obaj nie żyjący, uzbrojeni w 
karabiny austriackie, zastrzelili nadleś- 
niczezo Kowandę z zasadzki. 

Chcąc zatrzeć ślady zbrodni, brycz- 
ka z trupami pomordowanych podjecha 
li ua grzeg głębokiego jaru i biciem zmu- 
sili oszalałe kome do skoku w przepaść. 

Jeden z kompanów Suranowicza, Ktu 
jA Burti, zaettzaiony byt przez ga- 


Czarni przeciw białym. 


Londyn, 4 gry 
Wśród krajowców Rodezji (Afryka 


południowa) wybuchł bunt przeciw euro 
pejczykom. Tłum zbrojny w noże i pał- 
ki rzucił się na osadę europejczyków, 
którzy odparli atak, zabijając trzech kra 
penon i raniąc edi ak tą osoby. 


„Czerwony Blazen“ robit ist: I po- 
mimo, że dyrekcja potroiła ceny miejsc, 


niezrażona tem publiczność bezustannie 
szęroką strugą płynęła do teatru. 


— A więć, dobrze, — początkowo 
żądam drobiazgu, — dowie Się pan np. 
jutro, kim jest ten, który taką sensację 
robi w Warszawie, kim jest ten, no... 


„CZERWONY BŁAZEN". 


i 


dla oficerskich Są 


Z Warszawy donoszą: 
W departamencie IX sprawiedliwo- 


ści M. S. Wojsk. jako organie także usta 
wodawczym wyższych władz wojsko- 
wych, opracowano po odbytych konfe- 
rencjach z przedstawicielami innych de 
partamentów i oddziałów wojskowych 
nowy statut honorowy oficerski, które- 
go myśl przewodnia idzie w kierunku u- 
proszczenia postępowania instancii i u- 
jednostajnienia orzecznietwa. 

Nowy statut honorowy przewiduje w 
tym celu tok instancji tylko przy orze- 
czeniu najcięższej kary wykluczenia z 
korpusu oficerskiego, w którym to wy- 


padku nadto konieczne jest jeszcze za- i 


twierdzenie orzeczenia przez Prezyden 


IECYAFRY 


ng CT r 


Fundusze 
angielskich związków za- 
wodowych wyczerpały się 


Berlin, 4 stycznia. 
„Worwaerts* donosi z Londynu, 
wskutek wyczerpania się 
pieniężnych centralny „komitet 
ków zawodow ych postanowił zawiesić 
wypłaty w uniwersytecie robotniczym. 
Wszelkie fundusze, jakie 
związwi zużytkowane zostały na zapo- 
mogi dla sireikujących górników ' 


iż 


Smeré begaszki... z głodu a 


Paryż, 4 stycznia. 


Z Oricanu donoszą, iż zmarła tain z | MASES 


głodu St-letnia wdowa. 
Po przeprowadzeniu rewiził w mie- 
szkaniu zmarłej znaleziono 55 tysięcy 
ków 


statut 


dów honorowych. 


winienia bardzo nieznaczne, zą pewne 
małe tichybienia, bez większego znacze- 
nia, wypływające nie ze złej woli, 


Zwrócenie uwagi nie ma pyć poczyty 
warem za karę. Karami bowiem dopie- 
ro są: upominenie, nagana, ostra naga. 


na i wykluczenie z korpusu oficerskiego 


Orzeczenie ostrej nagany pówduje 
wstrzymanie przeż kilka lat awansu i 
przeniesienie do innego garnizonu. 

Nowy Statut honorowy ukaże się w 
słyczniu r. b. zapewne w formie rozpo- 
rządzenia wykonawczego do tstawy o 
prawach i obowiązkach oficerskich. 


ta Rzeczypospolitej, jako najwyższego |POOTONE ZĘ, 


zwierzchnika wojskowego. 

Również i minister spraw woijsko- 
wych ma zazwaranńtowańe pewne pra- 
wa ingerencji, lecz tylko co do wstęp- 
nych uchwał i decyzji sądu honorowe- 
go przed orzeczeniem meritorycznem — 
w rzeczy samej. 

Statut nie odnosi się do kapelanów 
woiskowych i EN gnon rezerwy. 


Jako Aavo. występuje w statucie 
zk bę ia SWS co ERY za prze 


PRENUMERATY DZIENNIKÓW, | 
czasopism i wydawnictw książkowych ; 


== przyjmojė — 


KSIĘGARNIA „CZYTAJ | 


Łódź, 


starszą przodując 


Tel. 2 


MAGAZYN 

wykwintnego 

L FRIEDLAND tegiolniana si 
poleca na sezon bieżący 


bogaty wybór obuwia 


OBUWIA 


Prenumerata: 


Redakcja | Administracja, Plotrkowska 49. 
Telefony redakcji 27-24, 36-43, 6-44 
, Teleton administracji 22-14 — — — — 


>= 


Ceny sprzedaży detalicznej 
za tuzin: Nr 1203 1 dol amer 


OLLA jest nd apean naj- 


światową, udowudniofie naj. 
bezpieczniejszą. 

OLLA ma udowodniono naj- 

większe tozpowszechnienią 


Choroby skórne, 
weneryczne i mo- 
czopłciowe. 


W Łodzi zł. 4:00 miesięcznie—Zamiejscowa 5 zł. 
miesięcznie—Zayranicą 7 złotych miesięcznie 
Odnoszenie do domów 40 groszy. 


Narutowicza 2. 


marką 


wanie rysów twarzy. 


po poł Szczepienie ospy, analizy (mo- 
a kału, krwi, płwocin etë) operacje, 
opatrunki, 


Porada 3 złote. 


28-08, 


Przyjmuje — Wizyty ná mieście: — 

od Figo od 5—8 

Łeczenie lampą, 
kwarcową 


Żabiegi i 6peracje od tmowy. | 

świetlne. Naświetlania ldrńpą Keiem 

wą. Zęby szíttzię, korony złote, pld- 
tyńówć i mosty. Roentgen; | 


pó pół Rękopisów üiežzáamówio= 


usch nie zwraca się, = = 


F ne e E NE Godziny przyjęć redakcji 6—7 
Za wydawnictwo „Republika“ Sp 2 ogł. odp. Władysław Polsk. 


W drukarni „Ren 


ŁOOODOOGODOJODIDOODODOJOCICOGOGONKKK 
INSTYTUT „KEVA' PARIS 


ODDZIAŁ w ŁODZI, Cegielniana N2 6 m. 3. 
Odmład:anie | konserwacja cery. Usuwanie zmar 
szczek. Odfłuszczanie podbródka i karku. Ksziałtnś 
— Upiększanie twarzy na v aż 
i wieczorki. Przyjm od 1U—8 w, panowie od 2- 


|skromnie 


(se B 1. A 


pi Ww ukas i Więc de ay 2 po Pa SĄ 


_ Ogłoszenia: 


«Tajemnice gabinetów 


ministerja|- 
nych, buduarów módnych /kokot, dy- 
skretne ploteczki dobroczynnych rau- 
tów i balów w salonach wysokiej ary- 
stckracji 6 tem wszystkiem wiedział 


tylko, 
„CZERWONY BŁAZEN” 


funduszów | BE 
związ= |i 


posiadały | [R 


Võime. 


póczątek a Tr; 4,30. 
RUDOLF 


VALENTINO 


w obrazie 
pod tyt: 
Niewolnik zmysłów 
(Krew na piasku) 
WALKI BYKÓW, 


Nad Pora BLL BOKSER ZWY- 
CIEŻA - farsa w 2-ch aktach, — 


To się nazywa szczęście! 


Przeleżał na torze 11 
godzin pod 70-6Gil po- 
Giągźmi 
i wyszedł bez szwanku. 


Londyn, 4 stycznia. 

„Daily Chronicle" donosi, iż pewien 
pasażer nocnego pociągu dostał się po 
między szyny toru kolejowego, gdzie 
iaae Efke to'n przeleżał 11 go 
zin, E 

W tym czasie przeszło nad nim prze» 
szło siedemdziesiąt pociągów osobowych 
i towarowych, nie wyrządzając mi naj. 
mniejszej szkody. 


Rozsirzelanie A 
Łarskiego. 


Moskwa, 4 stycznia. 

Władze sowieckie rozstrzelały w At 
changielsku byłego artystę, moskiew= 
skich artystów cesarskich, Łarskiego. 

Ostatnio Łarski, prawdziwe nazwie 
sko którego brziniało Konowałów. porzu 
cił scenę i przyjął święcenie kapłańskie 
będąć probószczem parafii prawosław- 
nej w Archangielsku. G. P. U. archan= 
gielskie oskarżyło go 0 udział w organi- 
zacji kontr-rewolucyjńej i i tworzenie DO- 


Makia Przed wsow A iaoe 


NOWA USTAWA STEMPL 


i 


WA 


| w Księgarni „CZYTAJ“ 


Łódź, Narutowicza 2. 


Lekar- dentysta 


[. MOWICIE. 


przyjmuje w lecz- 
| nicy przy ul, Piotr- Łódź 


kowskiej 294, 


czasie podług łat- 
wej metody, ceny 
przystępne, Wól- 
czańska 62, m. 13, 
Zgłoszenia od 2—4 
po poł, i 7—8 wiecz 

25—9 


-n 
7 [z lekcji uczeń 


Vll-ej. Hr 
3] | przystępna. Naruto- rę 


[NIONE 


umeblowane 


— 


uhitki” Łódź, | Piotrkowska 40 | 15: 


EE 


4 
= Posady gi 


a Denas | 
fionna i figi na 


poszukuje poważne wiadająca wymo- 


kanie przy rodzinie 

w Łodzi, ulica Kon 

ba? i a Nt. 63 
i r 


okój frontowy E otrzebay subj 
meblowany, telef. 

fon do wynajęcia, at 

gra 83 m. 


D reh zy 
Rozmaite 


p podatku Ji ( Ii Jil 
z kaucjąk zapewnia aka | 


” Pełna gwarancja za każde codziennie nd godz, | przedsiębiorstwo: ‘gom ustaw buckal- - sprzedam 
sztukę. 2—7 wiecz. ASI aan terja, riego tele- sr nie 
0% ja 10, Jadłodajnia przez byłego refe- 
ss] awe ofert 
lekarzy specjalistów i zaa „enty-. Diwytaję pii Sai SR TEJ EMTRANSZĘ „Expressu” y go = R 
aja med. |— Styczny przy Górńym Rynku tali Nauka i tokale „Na godziny” Oddam 
Piotrkowska 294, tel. 22 89 A wychowani mi ety y - duży 
BI" (przy przystanku traniw. pabjanickich), 3 WYNUJU róne dwie rasy Aa Laed pokój 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst: | mememe | jogielskiego wys wyu- p ajine 3 miki! nów" przyblakał się 
Dzielna Ne 9. | kich specialióści ód g. 10 rańio do 6wej | ozat w krótkim i jest do odebrania umeblowany w cens 


źa dopłatą kosztów irum miśsta z prae 
Nawrot 91. m. 46, wem tiżywalności 

SŁ Ruchowej kuchni. Oferty sad 
Panenan „Umeblowany* 30 


-e tani 
dt az: 
ś SALE 
alisbryczna oednajmę 
i maszyny do atre- 
tuty sprzedatn zaraz 
HENTSCHEL, 
Wólczańska 19. 


zjerski, 
a 129 


zła sad pa 


: R 59 Wialjstaw 
RU (Wieczyśski, 7 


ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10 szpak). W TEKŚCIE: 
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tekście 70 zł. Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc drożej. Za teriówy druk 
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